
Organ demokratyczny niBMlrtny. — Naiwięksu pismo w Wojew. BiałostocKiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 50 marek. 
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, „Dziennik Grodzieński" i 
^ k f a n d r o w t k i zaut. B m. 4.. tel. 226 

Oemte P. K. O. MIII. 
• • a l a k t e r p r > y j M j « i « 4 a . I I * • I ppl. 

Idmiaictracja czynna: odlfl. 9 do 2 I od 5 do 7. 
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Narizałkowika 49, fe. 1IZ-M | 
Poleca gilzy znane ze swej dobroci. 2—1 273 | 
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| »N. Dziennik Białostocki" | 

Rynek Koiciuszki J * I. tel. 63. 

• • r i a k t a r p r s y j a i i j * * r i sj. I I * • I 99t. 

Administrac)a czynna: od a. 8 do 2 i od 5 do 7. 

IBIA H t l l l E f t , 
wiersz nonp. przed tekstem 900 mk., w teUcie 
2SO mk., za lakitera 100 mk. Ogłoszenia drobna 
po 30 mk. za wyraz. Tluity druk podwójnie. U-
ktad reklam przed tekitem i w tekacle 5 łzpal-
towy, za tekitem 8 Szpaltowy. Ogłoszenia za
graniczne i llnji okrętowych o 100 proe. drote|. 

0« ( r t« P. K . O k M ai .S?l . 
Artykuły nadesłane be* oznaczenia honorarium 

uwalane 14 za bezpłatne. Rękopisów . i 
nie zyre raca 5fc, 

; = = ; 

! •% • ' w niadziala. 

•Dz iś . ****** 
organizuje wiec 

(« balkonu) 
wibec ohciiBiu 

przeiecia i t a Śliska. 

l - f la SKŁADNICA FDTOORlIFICZItA 
Borkowski, Kojer, Mleszkowski i S-ka 

Sp. z Ogr. odp. 

WARSZAWA, WARECKA 

posiada wszelkie artykuły fotograficzne 
I 

ofograflczne m 

Clwćidze P. T. Emigrantów okręgu Kobryńskiego!! 
M i n i e j s z e m p o d a j e m y d o W i a d o m o ś c i , ż e B l tTO S p C l M l t y B l l ł t d W OkTBfOWyih nasze j 

B a ł t y c k o - f l m e r y k a ń s k i e j L in j i • KDbryn lU 

1 dniem 25 kwietnia 1922 r. ZOStało zwinięte . 
Plenipotenoja, wydana naszym byłym zastępoom 

P Meierowl Feldmanowi i p Jakubowi Lelzorowl Tennenbaumowl 
n a o k r ę g K o b r y ń s k i Z O S t a ł a C o f n i ę t a . 

s p r z e d a w a n i a b i l e t ó w , j a k o t e ł p o b i e r a n i a j a k i c h k o l w i e k s u m i m i e n i e m B a ł t y c k o -
K« ftm erykwń s' ciej Linji okrętowej w okręgu Kobryńaklm 

nikt nie jest upoważniony. 
Powyższe podaje się jako ostrzeżenie do wiadomości wszystkich interesowanych 

Two Dkr. Bałtycko Amerykańska Linia 
WARSZAWA, Miriutkiwilu l i i . 
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rArTTyerpe 

RED 
STRR 
LINĘ 

d B B B (LINJA CZERWONEJ GWIAZDY). 

G R O D N O , Dominikańska Jfc I. 
Jedyna bezpośrednia (bez przesiadania) komunikacja 

flŃTWERPIfl-NEW-YORK - flNTWERPlfl-KflNflDA 
HfljMB(JRG-NEW-YORK • GDflMSK —MEW-YORK 

j Wszystkich informacji w sprawie wylazdu do Ameryki i Kanady 
ustnie i pisemrlfe udziela filja w QROBRIE — DOMINIKAŃSKA I , 
Centrala w Warszawie, Marszałkowska 137.—Zwracajcie się do Oddziału 
Sr*a )x l« i )sk!««« . 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Z polecenia władz ogłasza się iż roboty minerskie przy 

usuwaniu umowisk starych mostów kolejowych w Q r o d~n i e 
wykonywa l e są codziennie z wyjątkiem niedziel w następują
cych godz nach: 

od godziny 5-ej do 8 e j 
od godziny 16-ej do 20-ej. 

y Z b l i ż n n i e się do osi mostu kolejowego w tych godzinach 
jest związt ne z poważnem niebezpieczeństwem. 

'•- Wszelkie ostrzeżenia czynione publiczności przez poste
runki wykonywane być winny bez dyskusji bezwłocznie I bez
względnie ściśle. 

W momentach najbardziej niebezpiecznych wywieszane 
będą cze r f one chorągwie na torach w pobliżu przyczółków. 
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Magistrat 

»••= Ksi< g 

otrzymuje 

Na skład 
ne przez 1 

"Księgarnia 
jęz /kach 
116. wi 

oirtin. Pracy Kota Akadiniuw Blałisticun i 

Piłsudski zapowiada 
ustąpienie. 

Korfanty przystępuje do tworzenia gabinetu. 
szony w najbliższym czasie 
urząd swój złożyć. 

Warszawa, Belweder, d. 14 

Urzędom państwowym i Komunalnym, Biurom tech-
handlowym, p.p. Przedsiębiorcom] i osobom prywatn. 

y k f a l i f i k o w a n y c h i o d p o w i e d z i a l n y c h p r a c o w n i k ó w . 

wanyćh nauczycieli i korepetytorów w zakresie 
kich klas szkoły 'średniej i wyżej 

i n i k ó w biurowych i handlowych: 
korespondentów, referentów 

ych urzędach państwowych i pry 
ków, kreślarzy, chemików labora 
wykwalifikowane sity techniczne. 

Świa>4*ctara n a i.ą*mmtm 
Zgłoszenia przyjmuje kol . Kob 

Wydział Techniczno-budowlany 

uchałterów, rach-
t. p. z praktyką 
tnych. 

ów l innego ro-

liński, 
okój J6 16 parter. 

a r n i a i s k ł a d a r t y k u ł ó w p 

. IBERSK1EGO ul 
co tydzień najnowszą beletrystyk? 

Wszytki wybór dziecinnych zabaw i 
do nabycia artystyczne zdjęcia 

nany zakład artyst.-fotograficz. I. E 
nabywa wszelkiego rodza'u ksi 
Bibljoteki i oscDy prywatne, na 

zyc," .icscisCr, otrzymuje; U prc 

imiennych 

z.e 

%•• 

iLv. 

:••»-
GRODNO 

Dominikańska 31, 
polska oraz nuty. 

łd i rna le m ó d . 
z Grodna, dokona-
ułchaka w Wilnie. 
[żki we wszystkich 

tJywaja.ce książki w 
cent zniżki. 

Warszawa, 15.7 (tel. wł.) 
W piątek, o g. 6 m. 15 wiec?. 

Naczeln ik Państwa podpisał na 
stępujący list, skierowany do Mar
szałka Sejmu: 

„W odpowiedzi na pismo 
Pana Marszałka z dnia dzi
siejszego oświadczam, że, nie 
wchodząc w meritum sprawy 
ani co do osoby, ani co do 
możliwych wyników pracy p 
Wojciecha Korfantego, desyg
nowanego przez Komisją 
Główną na , premjera, nie 
mogę wziąć udziału w tej 
jego pracy, gdyż po nieuda
nej próbie doprowadzenia 
stronnictw sejmów zcb do 
kompromisu, przeczyłoby to 
mojemu poglądowi na sytu
acją wewnętrzną Państwa i 
mojemu poczuciu obowiązku 
jako Naczelnika Państwa w 
tym stanie rzeczy, jaki obec
nie sią wytworzył. 

Wobec tego, nie chcąc w 
niczem przeszkadzać p. Kor-
fantemu w jego pracy nad 
utworzeniem Rządu oświad
czam, że będę jednak zmu-

s Zapisujcie w na n i 

lipca 7922 r 
Naczelnik Państwa 

( - ) J. PIŁSUDSKI. 
O g. 10 m. 15 Wiecz. kance-

larja cywilna Naczelnika Państwa 
otrzymała następujące pismo od 
p. Woje . Korfantego: 

.Panie Naczelniku Państwa! 
Po zastanowieniu się nad położe
niem, po naradzeniu się z przed
stawicielami klubów sejmowych, 
które w Komisji Głównej opowie
działy się za moją kandydaturą, 
przystępuję do ntworzenia gabi
netu, o czem najuprzejmiej do- l 

noszę. 
Łączę wyrazy czci i poważania 

(—) Wojciech Korfanty". 

W sobotę przed południem zja
wił się p. Wojciech Korfanty w 
pałacu Rady Ministrów i w gabi
necie dyrektora departamentu po
litycznego, p. Gieł tyńskiego, któ
ry znajduje się na urlopie, rozpo
czął konferencję z upatrzonymi 
przez siebie kandydatami. 

W kołach politycznych poda
ją, iż p. Kcrfanty ma dziś wie
czorem przedstawić list<; gabinetu 
Naczelnikowi Państwa do podpi
sania. 

Polsko-niemieoki 
t raktat handlowy. 

Warszawa b . 7 . (tel. w!.) 
Dziś o sodz. 11 rano w pała

cu Rady Ministrów odbyło się po
siedzenie inauguracyjne polsko 
niemiecki*1, w sprawie traktatu 
handlowego. W posiedzeniu ten, 
ze strony Polski wziął udział mr-
nister Kaz. Olszowski, ze stroni 
niemieckiej zaś minister Stadt-' 
hammer. Posiedzenie zagaif min 
Olszowski, a p. Stadtnainmer za
pewnił, że rząd niemiecki ży« 
nadzieję, że obrady dadzą wynik 
konkretne. Następnie przyjęto re 
gulamin obrad i podzielono się na 
7 podkomisii. 

S t r a j k m u r a r z y . 
Lwów, 15.7. (A. W.) 
Strajk robotników budowla

nych trwa w dalszym ciągu. Ker 
traktacje robotników z pracodaw 
cami nie doprowadziły do rezut 
tatu. Ze strony pracodawców za 
ofiarowano 30 proc. podwyżki. 

S t r a j k t e l e g r a f i s t ó w 
i t e l e f o n i s t ó w . 

Charków, 1 57 (A . W. ) 
W Charkowie strajkuje centra 

la telefoniczna i telegraficzna, in 
terwencja komisarza Rakowskie 
go, zmierzająca do przerwani < 
strajku, nie dala wyniku. 

{Dalszy ciąg depesz na stri 4; 

Poszukuje Tle 
młodych ludzi, piszących a 

I I 

• «« 

£ 
©brziei 

po polsku, techników lub z e r 
znajomością podstawowych po* '• 
sad techniki. Pierwszeństwo? 
mają .zdemobilizowani żołn erze . , 

Zgłoszenia: Zarząd Technice- • 
ny, Poczt. 1 1'elegr. Grodno • 
gmach Poczty. 137 2—1 .. 
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F'/ t t • i>Se( bjgii <W 6 l i i \ba in ^olmiei f l 

^8 6i)0 lalach 'rozlali ityrolł?'sprawiedliwości' dziejowej 
c*e)i«tiowo rdisifiyflriięty... I! " -

' Wv. Bracia Górnoślązacy, ru skrawku prastarej Diasto-

dla 

PSSilaJki 

f , fa 6i)0 latach 'rozłazi KyroK 
c*eH<tiowo rdisifiyflnięty. 

Wy. Bracia Górnoślązacy, 
wej ziarnicy wracacie na tono Macierzy Polskiej 

Składając tedy hołd tłucbom boMteróay, 
wał i * 6 wyzwolerii odwiecznej ziemi fjfasto^Mj 
wianną domagali się wyroku sprawiedliwości, Polska cala 
zwraca się do Braci tych, co zosLali zmuszeni do pofcosta-

lia w dalszem sieroctwie, oduczeni od, Macierzy, z ser
deczne m i pełnem troski wołaniem: 

Poioififlcli Mii i tuftttn polikoicl! RzBMpitfoHfa iftl 
u ttnty Winyib praw niradrayeh. 

Do Was zaś Bracia, którzy już korzystacie ze szczęścia 
wolności, idzie naród cały z SejrremJ\Rządem ze gtaropol-
skiefm powitaniem: \ 

W i t a j c i e , w i t a j c i e , b r a f c i a g o r n o ś l a j z a o y ! 
Łączymy się teraz po wsze 

obronie granic naszych, jak jeder 
za jednego, aby -przywrócić Ojczyznę 
,świetności, zbudować w niej lad, 

nas i potomności. 
niech żyje Górny Sla.sk w 

Rzeczpospolita Polską! 
Niech żyje zmartwychwstała 

19)4 i 1918 ym, podyktowały Wlel 
klemu Mistrzowi Zakonu 

"•"•mas 

trytj 
Pychą 

im. Warzyliśmy, 
3zą|h kiedyś , drugi Grunwald I 
niemoc wraża., niemiecka, Ja* 

h f ó T pler-wzy 
Ml, Iźeśmy Się tego 

Krzyźac-
Posyłam 

njlecze, by 

Miny Koiilel UuM 
PRZEWODNICZĄCY: Marszałek Sejm 

Zastępca przewodniczącego >. 
" Sekretom Mikstat 

Skarbnik: Stefi 
CZŁONKOWIE KOMITETU 
seł Idziak, Posef Kosmowską. 
Lisowski, Poseł dr. Ma 
Reger, Poseł Sadowski, 
Solnicki, Sedlćczek, Sieńtkl, 
Studziński, Poseł Trzciński, 

en 

czasy, $tajemy murem w 
za wszystkich, tak wszyscy 

wspólną do dawnej 
sprawiedliwość i dobrobyt— 

nierozerwalnej ląpzności z 

Rzeczpospolita Polska! 

Helowi aMi 
sie. miał ezem bronlćl" 

I na polach Grunwalldu znlsz 
crono tymi mieczami gadttne. 
krzyżacką. 

Polska, broniąca Europy przed 
hordą mongolską, p lermo też 
zrozumiała niebezpieczeństwo*, za
grażające nietylko jej, alf i światu 
ze strony podstępnych K Zyzaków. 

Klęska ich pod Gri nwaldem 
opóźniła rozwój potęgi niemieckiej 
i wstrzymała go na dług ). Niem
cy wiedzieli dobrze, że Polska nie 
zgodzi się nigdy z ich metodami 
działań, że znajdą ją zawsze prze
ciwko sobie zwróconą, gdy swe 
zamiary światoburcze zechcą urze
czywistniać. 

Stąd śmiertelna ich nienawiść 
do Polski. 

My również w stiasziiwych 

Bóg potwori 
doczekali. 

.Więc Tobie wielka, święto. 
•żaraa |rwi jraaBałołci, afaaiapaj 
m itaiafc clrumwidu w < * • * * 
ziem. naszych, cześć i chwała po 
wsze czasy'. ' 

i 
Klęska Niemiec w r. 1918 ym 

ziściła nam cud: niepodległą Pol
skę ł pozwoliła po ,600 wiekach 
części Górnego Śląska powrócić 
do Macierzy. Dziś ->• jak Polska 
długa i szeroka — obchodzimy 
uroczyście wielkie zdarzenie dzie-

** jowe. Przeżywamy dzień jasny i 
świąteczny. 

f\ radując się nim i wspomina 
jąc o rocznicach, które go po
przedziły, przypomnijmy sobie 
słowa Staszica: „Upaść może i na
ród wielki — zniszczyć tylko nik
czemny*. 

I baczmy, byśmy się nie stali 
.narodem nikczemnym". 

t. k. 

lila O l p Durneuo Slaska. Minisfgi J | . 
i W. Trąmpczyński. 
: Poseł Ssymon Rajca. 

Maksyś. 
Hempel. 

Poseł Dębski, Dr. Dłuski. Po-
•i Posął Krajna, 'Lesiewicz, Ct. 

Jan Piszczatowski, Poseł 
Sosiński, Red- J. StecińskL, 

PoMł , Szcterkowski, Dr. Wł. 
Wilkoński, A. Zamoyski, Zimny. 

Poseł 

I Ul«Białpfc 

Rocznice. 
Ilknia 14 lipca 1789 r. padły pod 

apirem Rewolucji wrota Baśtylji, 
cej niejako symbolem despo-
u króla I królewiątfrancuskich. 
ąwa stała się świętem naro-

dowjerfl republikańskie) Francji. Od 
ZwyHęstwa Rewolucji rozpoczynają 

/yumfy jej przesławnej arm|l 
iezapomnisne nigdy a opro-

ebioiące sztandary Francji nie-
śmhrtalną thwalą. 

Ń najcięższych swych dniach 
zniczka nasza i Siostrzyca 

pała ze wspomnień onych siłę 
Wania. I w dniach ostatniego 
idu niemieckiego Francja wal-

nietyjko o swoją wolność, 
o wolność wszystkich ludów. 

Cesjarskie, ielaznemi okowami ml 
zmu pruskiego skowane Niem-

uszyły na Paryż, by zdławić 
usić nietylko swego przeclwni-
wojennego, ale ów wiew swo-

owo tchnienie ożywcze de-
kt^jre wydobywały się 

z słrea Francji, z Paryża, 
D :iwnym zdarzeniem okoliczności 

Jato zburzenia Baśtylji zbiega 

będfl 
tyz 
Dahk 

się 

mi 
im 

Soji i s 
czei 
wyt 
na) 
«: 
leci 

yłi 

IrUHJy; 
cy 
i zd 
ka 
body 
mo. nacji, 

się z dniem wielkiego zwycięstwa 
armji koalicyjnej nad Marną w r. 
1W8,ym. W 129 lat od tego mo
mentu Wielkiej Rewolucji, w któ
rym padła twierdza reakcji fran
ci iskiel, legła tei pokonana krwa 
wa buta szeregów niemieckich, 
będących w ręKach kaisera i pru
skich junkrów biczem na wszystko, 
o tchnęło wolnością. 14 lipca 
1)18 r. runęła ta straż nowoczes
nej Baśtylji narodów, Jaką były 
cisarsko-junkierskie Niemcy. 

Dziś Francja republikańska, • 
z nią Polska I cały świat z rado- ^ 
ś:ią wspomina i czci rocznicę zwy-
c ęstwa Ducha nad Siłą, Wolności 
na Uciskiem, Demokracji nad Ty-
ninią. 

W dniu 15 lipca 1410 r., w dniu 
Rezesłania Apostołów Pańskich, 
armja polsko-litewska, pod wodzą 
Władysława Jagiełły, odniosła 

wietne zwycięstwo na połach 
Grunwaldu i Tannenbergu nad 
Hrzyźekami, praojcami tych, któ-

Komisarz Ekspozytury Biało
stockiej Naczelnego Nadzwyczaj 
nego Komisarjatu do spraw walki 
z epidemjami dr. Lewitt udzielił 
wczoraj prasie Informacji o celu 
przybycia do Białegostoku' p. mi
nistra i t» przedsięwziętych środ
kach zupobiegawczych v związku 
z możliwością wybuchu epidemji 
cholery. 

Przedewszystkiem —zaczął p. 
dr. Lewttt—należy zaznaczyć, że 
w ostatnich czasach [ cp:demja 
chorób zakaźnych no terenie dzia 
łalności Ekspozytury Białostockiej 
znacznie się zwiększyła co nie
wątpliwie jest w ścisłym związku 
ze stale • zwiększającą się w o-
statnim miesiącu repstrjacją z 
Rosji. 

Wobec t' go, że w Rosji panui 
je głód, szerzą się epiilemję roi-
maitych chorób zakażrych, któ
rych ogniska coraz bardziej ] zbli
żają się do naszych Sianie i t 
których największe dla nas nie
bezpieczeństwo stanowi obecni i 
cholera, niezbędnem jest poczj-
nić wszystko, co leży w naszej 
mocy, ażeby się ustrze; od gre-
żącai nam klęski. 

W celu poznajomienia się z 
istniejąceml już środkami zapo-
blegawczemi oraz poczynienia od
powiednich zarządzeń i skoordy
nowania całei akcji prieclweplde 
micznej przybył pai minister 
Chodźko na teren Ekspozytury 
N.N K. 10 Hpca początkowo ' do 
Brześcia n/B., zwiedził 
dni znajdujące się tam 
urządzenia sanitarne, 
lipca przyjechał do Białegostoku. 

Tu w towarzystwie d rów 
Sztolcmana, Lewltta i 

W ciągu 2 
szpitale I 

a dnia 12 

Alchomo-

Wicza zwiedził p. minister urząd 
emigracyjny i pociąg sanitarny Ń. 
N.K. Nr. 1, który tylkoco przy
wiózł z Baranowicz transport cho
rych, składający się ze 176 osób; 
miał więc możność p. minister o-
sobiście stwierdzić wzorowe urzą
dzenia, na etapie w stanie czyn
nym, rozmawiał z repatriantami, 
Interesował się ich dalszym lo
sem, potem oglądał łaźnię, baraki 
brudne, czyste, ambulans I wszyst
kie wogóle urządzenia, które 
Ekspozytura Białostocka z olbrzy
mim wysiłkiem pracy 1 energii w 
tak krótkim czasie doprowadziła 
do obecnego staniu. 

Z Etapu udał się p. minister do 
Supraśla, gdzie w najbliższym 
czasie będzie rozpoczęty remont 
szpitala, potem zwiedził szpital w 
Białymstoku Nr. 1, pracownię 
bakteriologiczną, wreszcie szpital 
epidemiczny w Knyszynie. 

O godt. 7.30 odbyło się w 
Województwie lionferencja, na 
której byli obecn p.p. Wojewoda, 
prezydent, starost i, lekarze N.N.K. 
dyrektor WojeWi dzkiego Urzędu 
Zdrowia; praadati wiclele dyrekcji 
kolej I policji. O rady toczyły się 
pod przewodnio wem pana mi
nistra. 
r» Na konferenc i omawianą była 
kwestja doprowadzenia w jaknaj-
krótszym czmie do porządku 
•tudni w miastach I miasteczkach 
oraz wodociągów w Białymstoku, 
—oczyszczenia ulic,, rynków i u. 
•tępów,— utrzymywania w czy
stości kuchni, restauracji 1 skle
pów x produktami spożywczeral. 
P. minister zwrócił uwagę na ko
nieczność zachowania czystości 
na dworcach kolejowych, na to-

OpawiMą była również spra-
w» nMldcManfe praytn^ch ze 
wacJi^B; W tytł cela aditbędnem 
jest |r*t ić Radę Ministrów o u-
chwałenłe ynioiaka o roiMerierau 
słecł relefJrić*/. ' 

Wreszcie • konferencja zajęta 
sję sprawą przyjścia z pomocą 

czeAstwo n w pierwszym rzędzie 
Korrtttet Oblekł nad repatriantami 
mu!l wziąć na siebin inłcj*tyi»ę 
i podołać obowiązkom, Które nań 
obecny stan rmklada. 

Po oribyt^r kotvfer< ncii pan 
iiiirnsfer wypchał z Białegostoku. 

Sprawy Sftarhowe. 
Komitet Ministerstwa Skarbu 

w przedmiocie amneatji, prze
widzianej w ustawie o podatku 
od wzbogacenia się. 
W. myśl ustawy z dnia 31 mar

ca 1922 r. (Dz. U. R. P. Ni 50 
poz. 238) mają osoby, obowiąja-
ne do zapłacenia podatku od 
wzbogacenia się z powodu odpłat; 

nego nabycia nieruchomości (i 
wyjątkiem tylko płatników, nale 
żących do kategorjl właścicieli 
gruniów o obszarze do 43 ha), 
przesłać Izbie Skarbowej najpóź
niej w dniu 20 sierpnia 1922 r. 
szczegółowe obliczenie podatku i 
podać w nim między Innernl ce
nę, za którą nabyły odnośną nie
ruchomość. 

Kto tę cenę poda nie?godnie 
z prawdą, ulegnie karze pienięż
nej w wysokości od jednokrotnej 
do.dwudziestokrotnej sum, na któ
rej utratę naraził Skarb Państwa 
w zakresie podatku od wzboga
cenia się, albo w drodze sądowej 

i —karze pozbawienia wolności do , 
jednego roku. Kto natomiast poda 
cenę nabycia prawdłlwle,' nie na
raża się tern na karę za popeł
nione swego ciasu zatajenie czę
ści ceny kupna. Jeśli, bowiem w 
dniu, w którym Izba Skarbowa 
otrzyma .szczegółowe obliczenie" 
podatku od wzbogacenia się, za
wierające prawdziwą cenę kupna, y 
władza skarbowa bądź wcale je
szcze nie będzie miała skądinąd 
wiadomości o zatajeniu części 
ceny, bądź wdrożone dochodze
nie nie będą jeszcze zakończone 
orzeczeniem pierwszej instancji, 
to postępowanie ka*ne w przed
miocie zatajenia częJBęl ceny nie-
będzie wdrożone, względnie nie-
będzie dalef prowadzone. Dotyczy 
to zarówno płatnika podatku od ' 
wzbogacenia ślę i (nabywcy nie
ruchomości), jakbter innycłt osób,-
współwinnych zatajenia. 

Ile wpłacona daalay? ' J' 
Jak się dowiadujemy z War

szawy, zamknięto obliczenia osta
teczne daniny cgólnopaństwowet. 
preliminowanej! w wysokości '80 
miliardów marek. Okazuje się, te 
wymierzono daninę w wysokości 

H E W 1 DUYERNOIS. 

Bal. 
Pyta-się pani, dlnczego ja, 

c. łdwlek poważny, ta* bardzo zrnit 
Ti\aęi się na balach? Dlaczego c;'.y 

wrażenie pijanego radością ży 
a a studencika z pierwszego roku... 
Posłuchaj,'pani, to cała historia... 

— Wprowadzę parią w świat 
mokrh dziecinnych wspomnień.. 

Moja matka była niezwykle 
plęknfl. (Wprawdzie każdy twier 

Iz jego matka była piękną, 
co do mojej, to jestem tego 

pefclen). Była ona kobietą świa
tu vą i lubiła przyjemności tego 

ata.' 
Miałe.n wówczas dwanaście 
Wogóle nie mogłem narzekać 

źyclo. Jednakowoż ogarniała 
mńV ctarr.a rozpacz W tych chwł-
laofi, kiedv rodzice mol szykowali 

na tal. Jekźesz się Wtedy nędz-
u rzutem wobec mego ojca, 

który tak wspaniale wyglądał we 

św 

lat. 
na 

flaku, cylindrze, lakierach i bia
łych rękawiczkach. Jak mnie ol 
śiiewftfa moja mateczka w bajecz
nym stroju balowym)... Oni szli 
sę D«AIĆ. n ja musiałem iść spać! 
Kryl; m sie wówczas po kątach i 
fi i- :;i> tf.iktłem. 

Peiw^go razu nie mogli iść na 
drzyjęcie, gdyż sta^n pani, u któ
rej imał się odbyć bal, tegoż dnia 
4 siódmej wieczorem nagle u-

larła. 
Rodzice dowiedzieli się o jej 

ciierci późno wieczorem, gdy się 
żykowali do odejście. > 

Z radości, iż nie pójdą, począ-
em skakać po pokoju. Był to mój 
ierwssy, prawdziwie szczęśliwy 
zień w życiu. 

Ale rodzice postanowili wyko
rzystać wolny wieczór i iść do 
opery na maskaradę. 

Humor mój nagle się zmiei<ił. 
ukryłem się w gabinecie I szlo
chałem. Tam znalazł mnie ojciec 
I rzekł do matki: 

— Jakież dobre serce ma ten 
c h ł o p a k ! Rozpacza z powodu 
łmlerclj pani Dondttrandl... 

A matka była tern tak wzruszo
na, Iż pocałowała mnie w czoło. 

Jedyna istota odgacta to, co 
się działo w mojej duszy. Była 
to nasza pokojówka. Zdaje się, 
że jej główntm zajęciem u nas 
było pocieszanie mnie w tych 

mnie o-
Ale pewnej jo dnia po-
jest przyesyna mego 

wyszli na 

chwilach, kiedy rodzic 
pUszczah. 
jęła, ja!fa 
smutku? 

Gdy kiedyś rod<.:ce| 
całą noc, rzekła do mnie Gracjana: 
(takie r'>03i'fa i;nlę). 

— F i l i p k u , bąd|i grzeczny! 
Idziemy także na bal. 
taj, że ma to być tajjemnicą. U 
myj się, uczesz i włóż] iwoje pięk
ne jedwabne ubranko. , 

— B>1 to prawdiiwy bal I... 
W rzęsiście oświetlonym salonie 
zebrali się goście, a więc nasza 
kucharka, lokaj ze swymi kolega
mi i przyjaciółki Gracjany. Nale
ży nadmienić, że lokal nosił smo
king ojca. Jeden z jego kolegów, 
który ślicznie grał n£ okarynie, 
zastępował orkiestrę. Najpierw by
ły tance ogólne, a później zaś 

odbywały się popisy solowe^przy-
czem naibardtie) oklaskiwano Gra
cjanę. Gracjana z nlebywa/cm ar
tyzmem odtwarzała narodowe tań
ce. sWego kraju (była basktjką). 
Kiedy tańczyła fandango wszyscy 
się entuzjazmowali. 

Później było przyjęcie. Goście 
nie znajdowali wprost superlaty
wów dla talentu naszej kucharki, 
z czego ona była niezmiernie dum 
ną. Po kilku kieliszkach kolega 
lokaja, ten sam właśnie, który tak 
pięknie grał na jokarynle, począł 
śpiewać piosenki, kuplety. Przyja
ciółki Gracjany głośno chichotały 
i mówiły, że on mógłby występo
wać w teatrze. 

Pó kolacji towarzystwo poczęło 
tańczyć kadryla! Stłuczono przy-
tern chłnsKł ; wazon, po ^ stracie 
którego matiJa rozpaczała t przez 
trzy miesiące-

Która Ijest ! godzina? 4 - za-
pyiała kucharka, obawiająca się 
nadejścia rokłzldów. I 

Była wprawdzie dopiero1 jede
nasta, lecz Gracjana, która miała 
duszę poetki, odparła z patosem: 

— Już jest piąta rano!... 
Towarzystwo poczęło sję rozi 

chodzić. I to z jaklemł, ceremo* 
njaml!... Komplementy, ukłony, pot 
całunkil... Tego dnia poszedłem 
spać pijany dumą i szczęściem. 

Odtąd począłem prowadzić ży
cie sekretne, zupełnie jak dorosła 
osoba. 

Już więcej nie starałem si« 
wpływać nu rodziców, aby ni* 
chodzili na bale. Przeciwnie -f 
namawiałem ich, aby korzystali t 
iycia i jak najwięcej bawili siej 

'póki się nie postarzeją. 
Zauważyła to wreszcie matki 

i rzekła do ojca: 
— Edmundzie zauważyłeś, ł t 

Filipek dawniej był bardziej czul i 
Twól syn staję się 'najwtdocznitl 
dorosłym mężczyzną,. 

Teraz powinna pani zrozumiej 
dlaczego na balach jestem inyaj 
człowiekiem. Bal — to dla flini| 
uiocza, czarodziejska ferja, w któj 
rej szukam ucieczki od smutków fj 
trosk, jakie nie mogą być srozur 
mlane przez sądnego człowieka.. 
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P7 mil/ari/ów órutto, po. Obliczeniu 
ulg p->zosta|e ite/fo 5P miijardów 
648 nuljonów mk. 

Na rachunek tej kwoty wpły
nęło do kas skarbowych w calem 
państwie 57 miliardów 720 miljo-
nów, t. j. 64 procent wymierzonej 
faktycznie dar.iny. 

Najsprawniej dualne, wpłacają 
podatnicy w (kręgu izb skarbo
wych na Pomorzu: W Wielkopol
sce, poczerń » obrębie krakow

skim 74 proc. fiyła Kongresówka 
wpłaciło jut 61 proc całkowitej 
daniny. 

Trzeba tu jednak zaznaczyć, 
że projektowana jesienią 1921 r. 
przez p. Ministra Michalskiego da-
nlna ogólnoparistwowa stała się 
obecnie po upływie kilku miesię
cy zaledwie wysokim podatkiem, 
lecz nie danina pewnej części ma
jątku na rzecz sHarbu państwa. 

Historia, jakich niemało. 
(Pendant do artykułu pod powyższym tytułem, 
zamieszczonego w .Dzienniku" z 6 i 7 lipca r. b.) 

Zdawałoby się, że ludzie, któ
rym udowodniono nadużycie, dr-
no dowody nadużycia ich władzy, 
dano poznać, że stanowisko, któ
re uważali ja,f;o puklerz prTeciwko 
wszelkiemu prawu, już dalej ich 
ochronić przed wymiarem spra
wiedliwości riHe potrafi, uderzą się 
pokornie w piersi i pbwfedzą: mea 
culpa i zschc? to zle, które bliź
niemu zrobili, naprawić. 

Aliści p. Cirybow . hołduje zu
pełnie innym przekonaniom. On 
nie' wierzy, że jego „szczęśliwa" 
gwiazda już »'jęcej w jego kombi
nacjach" przyświecać mu nie bę
dzie, nie wieizy, że minął bezpo
wrotnie czas jego nieograniczonej 
w Grodnie wszechwładzy, ale na 
..pohybel" prawu do już popełnio
nych „zasługi" dorzucą z całą 
nonszalancją inne, • pewny, że 
tkwi.ąc dalej iv Magistracie, jest 
nietykalny, a wszelką władza przed 
iego słowem, jak nie przymierza
jąc djabeł przed święconą wodą, 

, pierzchnie, gclzia pieprz rośnie. 
mieliśmy zamiaru 

tego bagienka, 
jest już w sądzie i 

e trudności mamy 
eję, że Sąd sobie z 
wem w końcu pora-

MaTaZle ni 
dotykać wię:ej 
gdyż spraWa 
mimo wszelk 
wszelką nada 
panem Grybji 
dzi 

Niestety deri Grybow^ pewny, 
że bezczelno: ć w Polsce popłaca, 
przyśpiesza sabie grób moralny. 

O to pan Grybów robi wizytę 
w redakcji, i jdając wydania auto
ra. Redakcja odmawiał To jasnel 
Pan Grybów udaje się zatem do 
pana notarj'u:;za Bielawskiego, za 
pośrednictwem którego pTzesyła 
nam wezwane do trzech dni wy
jawić nazwisko autora, gdyż w 
przeciwnym iazie .liczyć" będzie 
redakcję autcrem* 

Redakcja nasza odpowiedziała 
za tern sanem pośrednictwem 
pana notarju:;za, że nazwiska wy-

możf, prosząc pana no* 
zakomunikował p. 

e jeżeli nie umie pi-
j , niech swoje ko-
przed ich wysłaniem 

od sie-

dać nie 
tarjusza, by 
Grybowowi, 
sać po polsk 
respondencje 
da komuś, mądrzejszemu 
bie, poprawi*. ' 

Ażeby je 
dać trochę 

Sprzeczka 

6 rannych. 

„Gazeta 
Otrzyma 

w niedzielę 
sku Litew** 
ważniejsze 
dowskie. Mis 
dzy grupą ' 
do miasia, a 
slitmi du>.zł<. 
sprzedawane; 
bójka, ma>ac 
kowo lokaln 
rozruchy po 
włościanie 
miejskim rzu 
sklepów, 
roigraLionij 

który 

dnak 
więcej 

p Grybowowi 
materjału do 

skargi, uzupełnimy trochę nasze 
rewelacje małą wiązanką ^faktów, 
dotyczących tej sprawy, pozosta
wiając sobie .najlepsze rzeczy" 
do czasu, aż redakcja znajdzie 
się wobec faktu, że sprawa pana 
Grybowa faktycznie rozpatrywana 
będzie w sądzie, gdyż podobnie 
straszył niejednokrotnie sądem i 
pan Gurtler, również taki pan, co 
z nikogo sobie nic nie robił, a 
mimo to do tej chwili skargi Jak 
nie było, tak nie ma, I wielkie 
pytanie, czy kiedy jeszcze będzie. 

Otóż dla uzupełnienia naszych 
dat, aby działalność pana Grybo
wa więcej solidnie dla niewta
jemniczonych się przedstawiała, 
nie bez znaczenia będzie zacząć 
ab novo. 

Na wstępie naznaczyć należy 
historję domu przy ul. Aleksan
drowskiej 22 w Grodnie — I lego 
lokatorów przed wejściem doń p. 
Grybowa. 

Otóż w roku 1919 do domu 
tego, z którego prawny właściciel 
p. Szamrej musiał uchodzić do 
Rosji, wprowadziła się p. Szyrma, 
generałowa, kobieta bardzo boga
ta, posiadająca znaczną kolekcję 
brylantów, złota i drogich kamie
ni. Nie chcąc wzbudzać zazdrości, 
chodziła nędznie ubrana, a chcąc 
upozorować nędzę, zajęła się 
handlem. < 

W roku 1920 przyjechała, wy
puszczona ńa wolność, z Cytadeli 
w Warszawie niejaka Purychowa, 
która należała do tak zwanej czar
nej sotni I miała grzeszki poli
tyczne na sumieniu. I w ten 'spo
sób towarzystwo było w komple
cie. 

Ma samym końcu towarzystwo 
to zacne doznało Już kompletne
go uzupełnienia przez zamieszka
nie tamże p. Grybowa i Dmitryje-
wa. 

Wówczas gospodarka popłynę* 
ła szeroklem korytem. 

Była tam restauracja, handel 
mlekiem, biskwitami, ba, nawet 
gotowało towarzystwo to mydło, 
czyli innemi siowy, prowadzono 
niekoncesjonowaną fabrykę my
dła... Był nawet szyld... 

(Dokończ, nast.). J 

Pogrom żydów w Mińska 
na targu. — Chłopi wymierzają sobie doraźną 

sprawiedliwość. — Grabienie sklepów. — 2 osoby zabite, 
— Bolszewicy zwalają winie na .kontrrewolu

cjonistów". 

Wileńska" donos: 
wiadomość, że 

4fn. 9 lipca w Miń-
^miały miejsce p'n-

rozruchy przeciwźy-
nowicie: rano pomię-
łościan, przybyłych 
handlarzami żyuow-
do zatargu na tle 

o towaru. Wkrótce 
charakter począt

ki, zamieniła się W 
Ważniejsze, przyczem 

łącznie z tłumem 
l1' się d) rozbijania 
eh część rozbito i 

W czasie walk, ją-

nn 

ki^ się wywiązały pomiędzy wło
ścianami, 8 ludnością żydowską, 
zabite zesłały komunistki Liwszyc 
i GrurPerJj, a sześć osób raniono. 

Rozruchy przybrały by jeszcze 
większe rozmiary, gdyby nie wkro
czenie t. zw. specjalnego oddziału 
krasnoarm ejców, którzy t łum roz
proszyli. Silne patrole, krążące 
przez całyj dzień i noc, uniemożli
wiły powtórzeni; się rozruchów. 
Następnego dnia władze sowieckie 
wydały odezwę do ludności, w któ
rej starają się winę zajść złożyć 
na .ciemne siły kontrrewolucyjne" 
I uniewinriić włościan. (W.fl.P) 

wszystkich językach ptzyjmuje Administracja .Gazety Bankowej. 
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rraypaikoM •Ue1« • f tkua l ics 
• n o baatfyły l Morf iny , w koń
cu Czerwca r. b. patrol policyjna 
pow. Wołkowysklego, przechodząc 
przez las około miasteczka Swls-
łoczy, usłyszała szczekanie psa. 
Gdy udała się na miejsce—zauwa
żyła nieznajomego osobnika, u 
którego podczas osobiste] rewizji 
znaleziono rewolwer systemu .Ma-
uzer". Przyprowadzony nieznany 
osobnik na posterunek Policji 
Państwowej w Swisłoczy, zeznał, 
i i nazywa się Adam Misztel, po 
chodzi z pow. Łęczyckiego, zna 
lezlony zaś rewolwer skradł i 
swego brata, który rzekomo miał 
być policjantem w Opocznie. Za 
nielegalne posiadanie broni decy
zją Starosty w Wołkowysku Misz 
tel został ukarany 3 mieslęcznerr 
więzieniem. 

W czasie odbywania kary w 
więzieniu w Wołkowysku bra 
czynny udział w rozbrojeniu do
zorcy więziennego w celu uwol 
nienia z więzienia bandytów-cy 
ganów, skazanych na karę śmier 
ci, na co zwróciła uwagę władzt 
miejscowa. Wskutek tego zaczerp 
nlęto informacji co do Jego oso 
by, przyczem ustalono, że an! 
brata policjanta w Opocznie za
trzymany Misztel nie ma, ani też 
nie Jest zupełnie znany w pow, 
Łęczyckim. Przy ponownem bada
niu zeznał, iż rzeczywiście żad
nego brata policjanta w Opoczni 
nie ma i z pow. Łęczyckiego nie 
pochodzi, rewolwer zaś nabył 
osoby wojskowej, a sam pochodź 
z powiatu Piotrkowskiego. 

W dalszem śledztwie ustalono! 
Iż Adam Misztel, za 'którego po 
dał siebie zatrzymany nleznan 
osobnik, obecnie znajduje się 
mieszkaniu, dokumenty zaś na je-

. go imię dobrowolnie oddał za
trzymanemu osobnikowi, który vr 
rzeczywistości nazywa I się Otto 
Roj. Ten ostatni jest niebezpiecz
ny bandyta, który dokonał szere
gu' napadów I morderstw w pow. 
Piotrkowskim w roku 1921 l 192! 
I Jest ścigany przez tamtejszą po 
llcję, Jak również poszukiwany 
.Gazetą Śledczą" za morderstwo. 

Widocznie Otto Roj, chcąc by : 
nieujętym, przyjechał . na kresy 
aby w dalszym ciągu uprawia: 
swój .przemysł", lecz, zawdzięcza 
jąc czujności tutejszej- policji, zaj-
miary Jego spełzły na niczem. 

Zatrzymany Roj na skutek te 
legraficznego żądania będzie prze
słany do Komendy P. P. w Pioti 
kowie. 

M I M IHFOHHHEYIHY. 
Slorielolclon. D o t y c h c z a 

wzbronione było pędzenie napo 
jów wyskokowych z pszenicy, ź j 
ta, oraz z Ich przetworów; obec 
nie na czas kampanii r. b. zakaz 
ten rozciągnięto też na jęczmien, 
owies i na przetwory pomienlc 
nych zbóż. I 

Ograniczenie to nie odnosi się 
do jęczmienia browarnego, prze
znaczonego ^wyłącznie na wyrób 
piwa tudzież słodu, który dodu-< 
wać wolno do zacierów gorzeli i-
nych w ilości, nie przekraczającej 
3 proc. płodów zacierowych w go
rzelni. 

blity to Roili I Ukrainy. Dele
gacja polska do spraw repatriacji 
otrzymuje sporo listów nleofran-
kowanych dla wysłania do Rosji 
i Ukrainy, których ekspedycja za
lega, aby nie narażać odbiorców 
na znaczne wydatki tytułem opłat] 
karnych. ' 

Listy te należy opłacać za k i - , 
żde 15 gram. wagi : zwykłe po ( 0 
mk., polecone po 235 mk., pole
cone z dokumentami po 425 m l . , 
karty pocztowe zwykle po 40 m c. 
I karty polecone po 195 mk. 

ftiemtt iplryłoio I witek, w 
myśl Wydanego dbecnie rozporzą
dzenia Min. Skarbu przewoź spi
rytusu lub wódek w ilościach po
nad 10 litrów mole się odbywać 
tylko przy posiadaniu świadectwa 
przewosowego. Świadectwa takie 
na ustanowionych i zalegalizować 
nych przez przełożony urząd ak
cyz I monopoli drukach wydają 
ekspediujące towar gorzelnie, ra-
flnerje, fabryki wódek, składy 
l t. p. zakłady przemysłowe lub 
handlowe, prowadzące obroty spl-
rytualjaml. 

W razie zmiany marszruty lub 
sprzedały przesyłki w drodze in
nemu odbiorcy, niż oznaczono w 
świadectwie, należy o tern zawia
domić najbliższy organ 'tontroli 
państwowej dla Uczynienia w 'mian-
kl w tern świadeciw.L'. 

Walka z gruźlicą Z inicjatywy 
i rozporządzenia Rady Ministrów 
powstał .Polski Komitet zwalcza
nia gruźlicy", który po ukonstytu
owaniu się postawił następujące 
wnioski: 

1) walkę z gruźlicą w Polsce 
winny ująć w swe ręce: społe* 
c?eństwo, samorządy, Kasy Cho
rych, T-wo Czerwonego | Krzyża 
pod kierunkiem i przy pomocy 
Rządu; 

2) walka ta powinna polegać 
przedewszystklem na: 

utworzeitiu sieci przychodni 
przeciwgruźliczych, 

na zapobieganiu i leczejniu gru
źlicy wśród dzieci i młodzieży, 

na Izolacji ciężko chorych su
chotników, niebezpiecznych dla 
otoczenia, 

na wyszkoleniu specjalnego per
sonelu przez organizowanie kur
sów uzupełniających dla -lekarzy, 
hygienlstek, wywiadowczy^, oraz 
założenie szkoły dla pielęgniarek, 

na akcji zwalczania otwartej 
gruźlicy u bydła przy wybitnym 
współdziałaniu państwowych za
kładów bakteriologicznych. 

Niewątpliwie odnośne czynniki 
na naszym terenie zainteresują 
się tak Ważną sprawą i. Wziąwszy 
ją szczerze do serca, pchną ener
gicznie wprzód, jednając sobie 
uznanie i wdzięczność społeczeń
stwa. 

SnlCEMlB frołytay. Przepisy 
o ukróceniu nielegalnego pośred
nictwa W handlu artykułami spo
żywczymi nakazują odpowiednim 
organom, aby z całą stanowczo
ścią i surowością nie dopuszczały 
do wykupywania przez przekup
niów od osób, zdążających na 
targ, artykułów żywnościowych, 
dostarczanych na sprzedaż do mia
sta; z równą bezwzględnością or
gany kompetentne przestrzegać 
winny, by nielegalna akcja skupu 
nie była prowadzona przez han
dlarzy na samym targu przed 
oznaczoną urzędowo godziną, po 
której dozwala się handlarzom 
skupywania dostarczonych na targ 
produktów; winno t e l być zwal> 
czane pośrednictwo w handlu, 
prowadzone przez osoby, nie po 
siadające uprawnień handlowych 
(karty przemysłowej, patentu han. 
dlowego), albo posiadające upra
wnienia na inny rodzaj handlu, 
naprz. posiadający uprawnienie na 
handel owocami nie może skupo
wać nabiału, drobiu, ryb I t. p. 

Winni nielegalnego skupu lub 
pośrednictwa, podlegają udaowie-
dzialnoścl sądowej z arr. 18 usta
wy z dn. 2.Vii 20 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej, przewidującego 
Karę aresztu do 3 miesięcy i ldo 
50 tys. mk. grzywny poszczegól
nie lub łącznie. 

Niestety, przepisy te nie są 
wprowadzone w województwie 
Białostockiem, pomimo ! ciągłych 
narzekań, że przekupnie wykupu
ją wszystkie produkty od włość-
jan, bądź grpsując po wsiach,' 
bądź czatując na drogach poza 
miastem, bądź osaczając kmiot 
ków w samem mieście. 

Czyby ojcowie ntur.lcypalnl 
naszych miast nie zechcieli JJO 
wziąć odpowitdnlel uchwały i po
starać się. o wcielenie tu w życie 
pomieńlonych przepisów ku dobru 
ogółu mieszkańców miasta, skar
biąc sobie tern ich wdzięczIŁŚĆ 
i uznanie. 

dtnymaale M i kolowyth. Zły 
stan dróg Kołowych spowodował 
wydanie okólnika ministerialnego 
o Ich budowie, naprawie i utrzy
maniu oraz o pozyskaniu na ten 
cel odpowiednich środków. 

Budowu i utrzymanie dróg wo
jewódzkich I powiatowych doko 
nywa się z funfluszów Wojewódz
twa względnie powiatowych z wiat
ko w samorządowych. Fundasze tej 
tworzą się ?e źródeł ogólnę-sa-j 
morządnwy^h oraz z opłat spe-
rjuinych, uchwalonych przer 
związki samorządowe. 

Drogi gminne budowane być 
winny i utrzymywane rfa koszt 
danej gminy według uchwały ra
dy gminne) lub mielskiej. 

Pozatem przewiduje się udzie
lanie zapomóg i pożyczek ze 
Skarbu Państwa, wyznaczenie 
specjalnych opłat od ciągnących 
szczególne korzyści z budowy lub 
utrzymania dróg (idjacenci) lut> 
od tych, którzy nadmiernie m -
szcza drogi (przedsiębiorstwa prze
mysłowe, handlowe, przpWozoWr, 
fabryki, kopalnie I t. p.), Wre
szcie W razach wyjąUowyćh u 
stanowienie opłat mytniczych. 

Prócz tego „wyjątkowo na bu
dowę 1 utrzymanie gminnych 
dróg samorządowych mogą być 
przez rady gminne uchwrilone 
specjalne świadczenia drogowe w 
naturze w postaci robocizny pie
szej i środwów ptze<wozowych. 

Okólnik ten zawiera również 
wzór statutu specjalnych myi, 
opłat i świadczeń drogowych, u-
chwalonych przez związki samo
rządowe i wprowadzonych w Wy
konanie dopiero po zatwierdzeniu 
przez ministerstwo. 

Pomiemony okólnik pobudzi 
nasze władze samorządowe CIJ 
należytej akcj!, gdyż istotnie stan 
tutejszych dróg, a szczególnie 
gminnych jest nader opłakany, 
wymaga więc rychłych I energicz
nych środków zaradczych, wyko
nywanych planowo i racjonalnie. 

• lary I MOI . Oplnje bałamu
tne, które powstały w sferach ku-
pieckich skutkiem błędnego ko
mentowania przepisów o ujedno
stajnieniu miar w Polsce, zniewo- : 

liły Rząd do udzielenia wyjaśnień 
następujących: 

W obrocie publicznym mogą 
być stosowane tylko przymiary 
(miary długości), pojemniki (mia
ry objętości), odważniki i wagi, 
które są sprawdzone, zalegalizo
wane I posiadają niewygasłą 'ce
chę państwowego Urzędu miar. 
Cecha legalizacyjna jest ważna 
tylko w ciągu lat trzech. Ucząc od 
d. 1 stycznia tego roku, w którym 
legallzacja|została dokonana, a więc 
do końca roku bieżącego ważne/ 
są cechy z r. 20, 21 1 22. 

Łokcie, arszyny, pudji 
niki zostały całkowici* 
przeto sprzedaż towarjĆ 
jednostkach mierniczych] 
niona. 

Sprzedaż towarów na funtyN 

łuty jest Jest jeszcze czasowo doz
wolona na terenie b. zaboru ro
syjskiego pod warunkiem używa
nia odważników z cechą niewy
gasłą, a mianowicie tylko z r. 20 
i 21, gdyi w r. 22 odważników 
takich urzędy miar już nie legali
zują; zatem pomlenione odważniki 
mogą być używane z cechą 20 r. 
tylko do koAca r. b„ zaś z cechą 
21 r. tylko do końca r. 1923-gp. 

Pojemność kwarty równa się 
ściśle jednemu litrowi. 

Przekroszenia będą karane z 
art. 13q f 364 kod. kar. oraz po
ciągają za sobą konfiskatę niele
galnych narzędzi mierniczych i o-
płacenie kosztów ekspertyzy tych 
narzędzi. i 
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stoku sffrzedaż na arszyny I na 
kwarty trT" miejscowego ( m m ) 
jest nielsgaina i winna być zanie
chana pad rygorem pomlenloi(iej 
wylej odpowiedzialności. 

LUJ -

• W j ja"* • • ^ ' • • • W J J ^ atajBajw ŝraaw 

Statysta*. 

Pokoje jednego % lokalów pu
blicznych a następnie ulice mia
sta był;' w nocy z czwartku na 
piątek terenem gorszącego zaj-

' acta. N i prosty jego uczestników, 
nie cb( ąc kompromitować nletyle 
ósob; łe reprezentowanych przez 
nie Insytucji, zamierzaliśmy po
czątkowo faktu gorszącego zajścia 
> nie podawać. Pod naciskiem |ed-

' nakte oburzonej opinjt publicznej, 
do któi ej wieść o awanturze owej 
się przedostała, nie możemy mit' 
ciec. 

W pewnym lokalu zabawiało 
się w nocy z czwartku na piątek 
grono joścl. Między nimi znajdo
wali tlę: kapitan Romanowski, 
komendant placu, komisarz P. P 
(pasa i neutralnego) Czajkowski, 

""komendant okr. .Związku Strze
leckiego* Bannet, radnw miejski 
Godyłski, p. Ryglert tudzież inn1. 
Panbtlę-cl siedzieli przy osób 
nych stolikach. 

Q<y muzyka, na żądanie jednej 
z pań zagrała .Wołgę", kapitan 
Romanowski i radny Godyński głoś
no pnec i * temu zaprotestowali. 
Na ten tle wywiązał się zatarg 
slownf, podczas którego kpt. Ro-
jnanoifskl podszedł do p. Banrteta, 
•fcnanejó sobie jeszcze ze służby 
wojski »wej, I zwrócił mu uwagę, że 
< dpo« jadając kapitanowi, powi-

v ulen iowstać. Kiedy p. Bannet 
zbył t ; uwagę jakimś żartem, do
tknięty tem kpt. Romanowski u-
jął go za ramię, stara|ąc się w 
ten sfosób zmusić do powstania. 
Na to p. B. odepchnął kpt. Roma
nowskiego, który, potknąwszy się, 
upadł i zranił sobie rękę. 

Trudno dojść, skąd nagle do 
.stołu, przy którym siedział p. B. 
z towarzystwem, nadleciało krzes
ło, powodu ląc w następstwie po-
spolltih bójkę, /akeńczoną inter
wencji'policji. Sprawa przeniosła 
tlę. k i ogólnemu zgorszeniu, na 
ulicę, gdzie policjanci rozwiązy
wać umieli trudny dylemat, czy 
UsJUclać kpt. R. i aresztować ko-
misari a Czajkowskiego (który do
znał i Tanienia czoła), czy też za 
stosować się do życzeń p. Czaj
kowskiego t odprowadzić kpt. R. 
do k( misarjatu. Ten spór trwał do 
godzi iy 4-el rano. Ostatecznie — 
udało się p. Czaikowskiemu odejść 
w s«oją stronę, kpt. Romanowski 
zaś i»o?zedt w swoią. (Pau Ban
net, | o opuszczeniu lokalu.Jwsiadł 
do dsrotkf i odjechał). 

' \ tMMW 
Białystok. 

Dziś: NMP. Szkaplerzni LlflEC 
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Niedziela 

Jutra Aleksego W. We-
styny M. 

Wschód tlonca o 8. 433 
Zachód o 8- 8.49 
Wschód ks. o 8- ! t 4S w. 
Zachód o 8-12.21 pp. 

4- Icjatracja raaalka 1M3. 
Z Magistratu komunikują, iż męż-
czysni z rocznika 1905, Którzy 
nie zarejestrowali się, mogą to 
jeszcze uczynić. 

- ttłcstraela atieeriw. Wobec 
siabsgo zgłaszania się oficerów 
do rejestracji, pułkownik-komen-
danl PKU. prosi nas o zwrócenie 
uwa jl podlegającym rejestracji, 
aby bardziej poważnie odnosili się 
do iarząozonej rejestracji. 

— Kraula prtcfłaiMn. Dnia 
20 l>m. w Pr\U. odbędzie się ko
misja przeglądowa dla popisowych 
powału Wysoko-Mazowieckiego. 

- Strajk rakoUUa*- wlekaU-
tye|- Strajk robotników przemyśle 
wlól ienniczegd trwa * dalsz>rr. 

•fffn t (daniu 60 ara«. podwytkl 
— Mra,* aitSirsjhm ^obot-

nlcV |>łeK«rscy stra/Ruja. w dalszym 
ciągu, żądając 50 proc. Majstrowie, 
pracują sami.' , 

-JlmiHa diraikąray l i r i -
t t l l ą . ' P° długich pertraktacjach 
narada, Odroczono kwestią Umun
durowania i t. d. dorożkarzy. Do
rożkarze już, odniósłszy .zwy
cięstwo", wyjechali na miasto. 

-+ U n i a laalt lr Wobec du
żego dowozu i zbllienia się żniw, 
potaniało zboże. Również wskutek 
tego Staniał chleb. 

• U ł a t w i ę . Do Komendy Po
lej! coraz częściej napływają Ikar-
gi obywateli jak również i funk
cjonariuszy Policji, pełniących 
służbę patrolową, że na rogach 
ulic 1 trotuarach stale wy sta Wh ją 
grupki młodzieży, tamując rucz l 
potrącając przechodniów. W raale 
zwrócenia uwagi poszkodowunl 
nie tylko, że nie są przepraszani, 
lecz odwrotnie w sposób aroganc
ki wymyślani. Ostrzega tlę. Iż na 
przyszłoś/ winni zatarasowania 
przejścia na trotuarach. służących 
do Użytku publicznego, będąi po
ciągnięci w myśl art. 407 K. K. 
do odpowiedzialności sądowej. 

Korn-dantP.P. po w. Białostockiego 
Kamala. 

j - nttaałury. Ostatnio zdarzafą 
się w restauracjach najnlepotrzeb-
niejsze zajścia, a ich .bohaterami" 
koniienymi są prawie zawsze ci sa
mi jisobnlcy. Przechodziliśmy jed
nak nad tem żakostwem, nie licu
jącym z postępowaniem mężczyzn, 
do porządku dziennego, przyjmu
jąc w dobrej wierze mniej lub 
więcej prawdziwe usprawiedliwia
nie [interesowanych. Gdy jednak 
gorszące zajścia bywają coraz 
częstsze, gdy z lokali zamknię
tych przenoszą się na ulice, wy
w o ż ą c naprawdę oburzenie wśród 
widlsów, i gdy kilku awanturników 
u waza naszą tolerancję za upra
wnic ie Ich do dalszych tego ro
dzą u wystąpień, zapewnia|ącą im 
bezkarność, .Dziennik"—w inte-
rasle spokoju publicznego, w in-
.teresie czci ł godności ludzkiej, 
a 'jak w ostatnim wypadku.- w in
teresie powagi władz i instytucji 
polskich, będzie odtąd bezwzględ
nie ekscesy takie piętnował, a na
zwiska ich uczestników podawał 
do powszechnej wiadomości. 

— Pralaaaata pasxpart6w Sta
rostwa od początku bieżącego 
mi<siqca zaprzestały prolongować 
zagraniczne paszporty do Ame
ryki. 

Osoby, którym odmówiono 
prolongaty paszportów, zwróciły 
się do Warszawskiego Urzędu 
Emigracyjnego przy Ministerstwie 
Prjcy I Opieki Społecznej, gdzie 
otr cymały specjalne listy do, Sta -
rostw, polecające prolongowanie 
pa: izportów. 

— Na karaejc do zagranicy* 
Ministerstwo zarządziło, aby sta 
roi twa szybko wydawały paszpor
ty osotfom, udającym się zagra
nicę. 

— Na itadia lagraalet: w b.-a-
ku miejsc na wyższych uczel
niach w Polsce, młodzież biało-
stopka wyjeżdża na studja zagra
nicę. 

W miesiącu tym wyjechało za
granicę kilkanaście absolwentów 
szkół średnich. 

— Karty BOkyfu. Ministerstwo 
S>raw Wewnętrznych znosi z dn. 
l!i bm. .karty pobytu" dla cudzo
ziemców. Obecnie wystarczy tyl
ko wiza odnośnego konsula. Kar
ty pobytu pozostaną tylko dla nie-
pbsiadających żadnej przynależ
ności państwowej. 

MfMBłnlMle. Zarząd Koła In
walidów Wojennych w Białymsto
ku na zebraniu W dn. 12 czerwca 
1922 r. postanowił w liczbie wszy
stkich członków honorowych pro
sić na członka honorowego miejs
cowego Koła Inwalidów Pana Ko
mendanta Policji Państwowej 
Okręgu Białostockiegjbj Pilimow-
skiego, nazwisko którego przez 
omyłkę zostało opuszczone. 

Zarząd. 

— DOWÓZ lal. Do Białćgoatokj 
pjri>wieziono z YVarszaw> większy 

•PfJKf na | f r *nk. sztuliajr-T 

' - ia%i l -4 AMbora| pi 
do miasta: 3 wagony towaru.. „ 
lonjalriych, 2 wagony mąki, i wa. 
gony szmat, I wagon wełny, I 
wagon żelaza. 

mieście 
W osfatołm 

czasie odczuwa ale m> 
brak dowozu kartofli. Ceni 
tofll wzrotla z tej przyczyry 
1000 mk. za pad. 

— ItMraitow sikała. W 
le wieczornej przy ul, Mazpwiec 
kiej wprowadzono naukę 

•z ko. 
wlec-
Espe

ranta. Wykłada p. Szaplro. 

— Sthfiafc f t l C M i w . Dnia 
16 bm. odbędzie się Walne Zgro
madzenie Związku Felczer')w. 

— aVt|itu da esrsda ptlraia-
l i . Magistrat podwyższył c«ny bi
letów wejścia do ogrodu. Owenie 
bilet wejścia dla dorosłych kosztu
je 50 mk., dla dzieci 30 ml:. 

— PodrttMli ikśr. Z powodu 
spadku waluty podrożały skóry. 
Tak np. podeszwy podrclaiy o 
200—300 marek na funcie. 

Ame-
zwlą-

llusfro 
(Głos 

i czerw-
Bialegbstoku, 

i t. d. 

szereg 

usi Bed-
Adol-

5 ma-
fur sla-
ogólnej 

— .Blii llaliilicki". wf 
ryce wydawane jest przez 
zek blałostoczan pismo 
wane .Blalystokier Sztyme 
Białostocki). Ostatni numer 
cowy) zawiera m. inn. 
tykułów z historjl 
znakomitych blałostoczan 

— Skałki pliraaa. We 
nary od pioruna spłonęła 
fa Rafaiowskiego stodoła, 
łych chlewków, szopa, 6 
na, 2 brony, i 2 cielęta, 
wartości 3 miljony mk. 

— Pldnillek. Onegdaj przy 
kościele znaleziono podrzutka, któ
ry został odesłany do ojchronki 
.Żłobek". 

— Di adpo«lcdxlalaa|ei. Pol i* 
cja pociągnęła do odpowiedział 
ności szereg właścicieli sklepów 
za prowadzenie przedsiębiorstw 
bez zezwolenia Starostwa. 

— Sa pl ]ańi (M. Dnia 13 bm. 
za pijaństwo aresztowano F. Za-
kiewlcza (Stołeczna 18) I Czesła
wa Bruzgo (Grunwaldzka p2). 

mlttzkiflla. 
k 

— Vfargal(rie di 
Dnia 13 bm. do mieszkania 
Kagana Nowo-Warszawska 
wtargnęli: Cyikowski Jan, Łuka
szewicz Zofja i Natfeld Aleksan
der I wszczęli awantur;, bijąc 
Kaganów, Przy tej sposobności 
skradli 65 tysięcy mk 

- — Nradiliś aa katil. Policja 
aresztowała za kradzież inasła na 
stacji Szaronosa Karola bez sta
łego miejsca zamieszkana., 

— I n d l l l l U ality. U prze
chodzącego ulicą Rynek-t Kościusz
ki josela Wafnera skradziono z 
kieszeni 5000 mk. 

Przy tejże ulicy skradziono u 
p. Mikucińskiej z kieszeni chu
steczkę, zawierającą 2(00 mk. i 
dokumenty. 

— Sa a«aa l i r j . Spc rządzono 
protokuł na Szwarca Si chara za 
awantury i ubliżenie poicjantowi 
na Siennym Rynku. 

— Kradilti fardiriliy. Dnia 
14 o godz. 3 dokonano cradziezy 
garderoby w mieszkanlt Ullckie-
go (Wojskowa 18), wartsścl 360 
tysięcy. Aleksandrowi Sznajdero
wi skradziono bieliznę na 100 ty
sięcy mk. 

f - KradUU ikśr. 1'olicja a-
resztowała Wróblewskiego Anto
niego za kradzież skór u Tullc-
kiej Słonimska 10. 

OFlRR\l 
Od p. K. M. dla biejdnej mat

ki 5000 mk. 

dla bied-Od p. Chodżyńskieg 
matki 100 mk. nej 

Od p. Antoniny Słowińskiej 
dla biednej matki 9000 mk. 

PiiierajHT inewsł filskl 

j a . Statystyka 
odbudowy mostów lir całym oań-
srwła wykasują pokilną cyfra 128 
ttatycb i drewnianych nowo-odbu-
dawanych. Z ogólni taj Hcaay 
WBMaaa aa Watef^łataw Biaio-
ttockle 19 mostów, jo łącznej dłu
gości 3122 m. Widzimy więc, te 
zdziałano na tem pJ>ln wiele, je
dynie zaniedbano [zupełnie nie
szczęśliwe Grodno, i gdzie razem 
4 mosty stałe 1 drewniane ocze
kują całkowitej lub [częściowej od
budowy I Ze połączenia kolejowe
go dotychczas niej lodbudowano, 
jest wprost zbrodnią wobec ca
łego kraju a miasta naszego prze-
dewszystklem! Jeżeli jakiekolwiek 
watne a słuszne powody przema
wiały przeciw odbudowie mostu 
kolejowego, należało tor kolejowy 
zniżyć do poziomu Niemna i prze
rzucać pociągi na I dragę stronę 
rzeki statkiem, odpowiednio urzą
dzonym, aby utrzymać ruch na 
magistrali. Do wykończenia mostu 
kolejowego jeszcze; daleko, więc 
trajekcja taka jeszcze teraz urzą
dzaną być winna. 

Bata Haidlray Q Bkatfalla l 
S-ka w Grodnie dał dowód, ż,e 
katde przedsiębiorstwa, prowa
dzone przez siły fachowe, ma nie 
tylko zapewnioną egzystencję, aie 
I rozwój. 

Dotychczasowa działalność o-
kazała się sprawną I solidną, jak 
świadczą pochwały firm, którym 
Dom Handl. dostarczał towary I z o-
bowlązków swoich ku zupełnemu 
zadowoleniu się wywiązał. 

Jeżeli się dale) zważy, że Dom 
Handlowy G. Chudalia I S ka da
je zabezpieczenie bytu całemu 
gronu zdemobilizowanych ofice
rów, których zastęp obecnie się 
znacznie powiększył, to wówczas 
I pod względem społecznym dzia
ła nie mało. 

Domowi Handlowemu tędy ży
czymy dalszego rozwoju i zasłu
żonego uznania. 

HU Mlal naiu .idiledilet". 
15 b.m. z robót rolnych zbiegł 
więzień karny Jankiel Kałmano-
wicz, wyrokiem Sądu Pokoju 2 
Okręgu skazany na rok więzie
nia. 

Geszefty oczywiście nie po
zwalały mu dłużej siedzieć, .jak 
do wyżej podanej daty. 

Oląpl ickowal, » „mądry" zna 
I n t . 13 b.m. Józef Jodkówskl, za
mieszkały we wsi Laplenkach, 
gminy Hożańskiej, wychodząc z 
domu, nie zamknął drzwi. Po nie
jakim czasie, po powrocie do 
mieszkania, znalazł kuferek otwar
ty ze śladami włamania. Z kufer
ka zginęły pienlądze:|400 tys. mk., 
14 tys. rub. carskich papierowych, 
200 rb. srebrnych, 90 rb.) w zło
cie, 2 tys. rub. .Ober O s f I dwą 
złote pierścionki, wartości 40 
tys. marek. 

Dochodzenie w toku. 
Zapewne poszkodowany na 

drugi raz będzie mądrzejszy I pie
niądze swoje da w przechowanie 
do Kas^ Państwowej. 

Kraalka aalłcylia Dnia 3 b. m. 
na szkodę Dreszko Mikołaja, za
mieszkałego we wsi Chrycewlcze 
gminy Swisłocz, niewadoml spraw
cy skradli z pastwiska klacz, war
tości 200 tys. marew. Śledztwo w 
toku. 

— Dnia 1 b.m. na szkodę L-
lejno Bazylego i iDulsklego Tro-
fima, mieszkańców wsi Chomiki, 
gminy Łaszańskiej tutejszego po
wiatu, dokonano kradzieży 2 eh 
koni przez niewiadomych spraw
ców. Śledztwo w toku, 

— Dnia U b.m. z mieszkania 
'Lizy Słonimskiej przy ulicy Poli
cyjnej 35 oraz z pokoju miesz
kającego u niej Józefa Drotlera 
kpt. W,P. niewiadomi sprawcy do
konali kradzieży różnych rzeczy, 
na sumę 100 tys. marek. Śledztwo 
w toku;. 

— Dnia 13 b.m. II Komisariat 
Policji; Państwowej zaaresztował 
Siplewlenla Józefa, zamieszkałego 
przy ulicy Kresowej 23, za usiło
wanie rozbrojenia funkcjonariusza 
policji, oraz stawianie czynnego 
oporu przy aresztowaniu. ' 

pociągnął do odpowiedzialności 
p.p. Lewińskiego Aleksandra, wła
ściciela kina .L i ra ' i Kuźmickie
go Izaaka, właściciela kina .Eden*, 
ta zakłócenie spokoju puMlczne 
go w dniu 13 b.m. o godzinie 80 
wieczorem, przez to te zaczętą 
walką aa sali w klnie .Lira", prze-

spowodawall wielkie zbiegowisko 
i wstrzymania mchu uliciinaifo. 

Najgorzej na tem wykzrdł p. 
Kużhlckl, gdyż otrzymał; w tej 
walce tłuczony raz w okolicy oka. 
Powód nieporozumienia: tprawa 
finansowa. 

Dn. 2 b. m. z brze
gu Niemna dokonano kradzieży 
drzewa, wartości 60,000 mk., na
leżącego do Antoniego Czarnes 
kiego, zamieszkałego we wsi Da-
wnarowlcze, gm. LąszańskleJ, pow. 
Grodzieńskiego Sprawców kra-
dzleży Leona i Edwarda Czer
niawskich, zamieszkałych w Gród 
nie, przy ul. Podolnej 45, wraz 
z dochodzeniem przesiano do sę
dziego śledczego 1 rewiru pow. 
Grodzieńskiego. 

— NfMijCil. Dn. 6 b. m. zna
leziono zwłoki upleica, Józefa 
Budnika, który kąpiąc się w rze
ce Swisłoczy, utonął. 

TELEGRAMY. 
U r o c z y s t o ś c i gór f lo -

śląjskie. 
Warszawa, 15.7 (tel. wl.) 
Minister spr. wew. Karniński 

wyjeżdża na Górny Śląsk, gdzie 
będzie reprezentował Naczelnika 
Państwa i prezesa ministrów. 

Obchód świejta f r a n 
cusk iego . 

Warszawa 15.7. (tel. wl.) 
Dziś o godz. 10 rano odpra

wiono na placu Lukiskim mszę 
polową, poczem nastąpiła defilada 
wojsk z okazji święta francuskie
go. | 

F i a s k o k o n f e r e n c j i 
h a s k i e j . 

Warszawa, 15.7 (tel. wł.) 
Z Hagi donoszą: 
Likwidacja konferencji jest w 

toku. Dzisiejsze posiedzenie pod
komisji kredytowej będzie praw
dopodobnie ostatniem. 

W y j a z d de legac j i r o 
sy jsk ie j . 

Warszawa, 15.7 (tel. wl.) 
Hagi donoszą: Komisja długów 

uznała jednomyślnie, te wobec 
decyzji 2 innych komisji,; ies( rze
czą niemożliwą prowad/ioić w 
dalszym ciągu pracy. Rosjanie 
opuszczą prawdopodobnie Hagę 
dziś, odmawiając uznania proto-
kułów i sprawozdań' 

P r e n t j ó w k a . 
Warszawa, 157 (tel. wl.) 
W dzisiejszem ciągnieniu wy 

grana mlljona marek padła na 

Mi 1.189.098, 
sprzedany w Poznaniu. 

Gie łda eYarsaamska. 
Warszawa 15.7 (tel. wł.) , 
Nowy Jork 57O0-564O! - * 
Paryż — i 
Berlin 12,60-13,65 i 
Londyn —.— 
Kanada — • 
Praga — 

Mifomia nliiłle]alni| gttldy 
klilsifocklil. ' 

(Kantor wymiany Lachowera 1 Rola*, 
•klas*) 

* rfula Mr (M«ra )ax«M( 
r>olax« 5600—• ' " 
Marki niem. 12,20 

ranki 425 
unty 24^00 

.00 rb. car. 
Soo „ „ i 
10 rb. złote 25,300 i ] 
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• f a ł a g a a t a t t u . 
» a n a p o r t a w a . 

, U t y ł NUlłl S. A. (Traaaport Polski:) 
' Kop. zakład I Mk. 100,000,000 załatwia: 

traatportowa^iie ładunków lidera I woda, 
Istwic |l za granicą, ekspedycja, 

wanle, ubezp. trfcnspor-
finaniowanie zakupów, 

;omU, Inkaso. 

I Iw. H n t n m M fdawn. 
ia eg z. od 1843 r.). Rynek 
4, telef. 307. 

bNcha I art. techn -budowlane. 
Bartelmuso, wielki wybór 

ennych. 
Stowarzyszeń Rolniczych I 

"5 
cleaje, B M 
łdw*warran 

J. Szapiro. 
Kokluszki 

Źtlazo, 
Osie Wyrobi 
nacxyrt ku< 
Uwaga! D 

Z a k ł a d y 
Ela*UroUoJ»n^o*n9. 

Ineta Hm, Lipowa 40 w podwórzu. 
lasttlaaJa. rtesrasja l anawljaalr. 

Oświetlenia motorów, dynemeaiasiyn. 
transformatorów, oporników, nmpero I 
woltomienv,przyrządów medycznych, 
sjgnalizacji I 
^ la iawa i 
trrządzen. ttiel 
i wyTefcitabii 

y.przyrządói 

' < ' & • > • 
»lefewazny< 
>bli^Hdzl« 
mmmm o 

torów, opoi 
celów specjalnych i t. 

telęftL 
nych. *m 

dzlelczych, kole 

Naczynia kuchenne, żelazne emaljow ine, 
obuwie meakte. damskie, dziecinne. :>kó 
ry podeszwiane miękkie 

S k ł a d e»le»la e r n a r ś w , 

- ,-5~ 

.ItaMkel 
r55r5kTT!5I»Sr 
Ifcal" uL Bonifraterska (dawn. I - ła . I w a m I I . H| 

towa 

RYNEK-K06CHJ9ZKI W 
zedstawiclek znane} fabjryki 

u-OlL" s-ka tech.-przem. 
wlrko i s.ka Rpidfldaż liur-

^cznych. 

Wielki w;'bór Tatarska) JM U tel. 12, 
• n * t * i - 1 i r* * ł .1 ••» •• i n 

S u k n o I t a w a r y a ł a w a t n a . 

Izna po cenach fa 
l \ J EmIIJa. 

Matfazye'Jflowodci Sezonowe 
c)a damska i męska, 
szki Jot 2. 

ul. Rynek-Koi ciu 

D«le4 Wi«ite>-fca>te>a>|a*«I 

Kooperatyw cepy fabryczne. 
T a o h n l a a l 

go cecho* 

a l a k t r y o a t n a a 6 . 
I . MayiMjJalraa I l-ka, Oddział Bia

łystok, Pyn<k Kościuszki M 15, instala
cje techniczne, polecają po cenach fab-
ryczayce: ża :ówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, smocaodf, eilawJ, swataj, 
miedź, mofili|dz, okucia do drzwi I okien, 
cement, wa|>ag. «iP*» Ref* deceowe. 

btrawoy. 
Pierwszorzędna chrzedcjajUka pra-

iia woiskoweflo I cywłlac-

c i a G ł o w i ń s c y 
ilarii 

Rveek-K*ciufzki i* » 
polecają: pietwazorzednych firm 

•MMI , blMlirT, w l M , towary kolon
ialne, Mąką M iaay, waniljc, migda
ły, rbdzenkl i różne zapachy. Byiera, 
Mydła toaletowe .Puls". 

ć!, 

R a j f c a w l o a k l , o b u w i a 
I a k ó r f . 

lawsat, Lipow Htws lanllawsltt, Lipowa Hi. Maga 
n obuwia mczkicgo, damskiego i Îzlc 
nnego. 
Ilataetaafca Hniwaala l a * ul 

sklego Nr. 9, polecę* skóry pdestw 
chromowe, lowar hamburskl 
lakiery. 

gi 

iifck-

I . JaeewtM Skład sukna cywłtnego I 
wo|skoweg .. Grodno, ul. Dominikańska 
te 5, teł. 49. 

a r j a t y J a t a a t o w l a n a . 
pntr. Groflo, Horodnlczanska 

cl. 141. Mtykuly budowlane 
ement I wSjłei kamienny, wy-
nowe IstułwJrbetonowe. 

T a r t a k I k e b l a r n i a 
.rmlieiih" 

Maraallia, Przedmieście Forsztadt 
tel- 208. 

T— 

kapnie ziemiopłody w kaidej ll< 
ftwalez artykuły spotyweset dJtetewie 
takowe dla I n s t y t e ^ r ^ ^ O j a l B j r z ą . 
dowych. 

• r a i 
j . naraaiiu. ( l c M 4 i l V « l M » ™3ffln 

Kiiiiw 
ane 
mzy 

W i n a w ó d k i . 
Jlkife h l fnr i . Wina owocowe Skład 

win l Wódek. ftynek Kościuszki M i l . 

L 
cowaie ubrania wojskowego 

nego majstra Mlaaata 
io i c] 

Hall-
I Przyjmuje obstalunki na 

płaszcze I frencze wojskowe, oraz pal
ta, koatJurny, futra, surduty, smokingi 
cywi|ne i bekiesze z materjalów wląi-
nych I pp. kllieetów, ta Wykwiptpe I i 
sarkleene dytotaafle roM4wielki Słoty 
medal, Waraarw 10)0 r. ktzyi aoaore-
wy, Neapol) 1915 r. Białystok, al. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So-
boniy (>hilalnaki JMtipaa>>ii% »*%»«• 
mienrrie i punkniainie. 

i r o a k i m t a w a . 

aritoa Paslflc 
B I A Ł Y S T O K 

•L Btakuwana I , 
regularna bezpoirednła komualkacja 

do IlaMiaeły 1 Haie i f fcl . 
Załatwi bezpłalnie profby: 

1) do Konsula celem otrzyaunja 
wizy Aaei ykanskiej; 

B) do Urzędu emigracyjnego ce
lem otrzymania pasportrt zagranicz
n e g o ^ ^ ^ 

Haaaiya aamiklsh a t n a H. ialkaw-
akllj, ni. Rynek Kościuszki M« 3. Pole
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, far
tuchy. 

O s > a d n 1 a t « * v . 
Taoanyama •aatfakzir 'artftsnylw 

„TMf f r * • ffartsaim sp. *. ogr. odp. 
Przeeaaaiwicłel w Błałyautokn Juljanja-
kabowaM, ulica Upowa, Hotel Pala*. 

K a l ą g a r n i e . 
Itrajarale laattyttiUka I-ka z o. od. 

ul. Sienkiewicza 81. Poleca Podręcznl-

ae, TaCTirotwerrPlwłcze, imnyctwe', pa
pier, zeszyty przyb. i mat. pism. ksleo1 

buebaiter. 11 . d. ł łnrt . •* A. 

Bomy H a p d l o w . 

UFI-liW 
' 9p. techn. przem. 

R . G a d y o k i - C w i r k o i 
rfyRik Katslunkl 15. 

ffjlrśtjM 

do mleii 

ka. 

. ul. ZamWbwaJ Na Z . * 

Bairyeko-RmerykańiKa 
blnia. 

Nev York, Gdańsk - Kanada. 
Wszołklch'Informacji trłttH*' f 
pisemnie udzielany bezpłatnie. 

S. Ikarskl, ul. Dominikanina Ni) 31 
Kiląiarala bogato zappairzona w aal-
nowsze wydawnictwa naukowe, hęilet-
rystyczne, zawodowe i nuty, przyjmuje 
prenumerata dla pism krajowych i za
granicznych. 

„laatfke" KHatamls l Htft« PrayM-
rtai isftalayik ul. Dominikańska M 10. 

Jeayaa I aaffaAiia traita ją^ojsa w 
Wielkim wyborze książek ro j^a f ine i 

JRalirjaJy ahmiiaf* kurtolio^ 4>ia-
Iłatnie. ."» 

W ó d k i I l i k l a i - y . 
Ikład win arMtk, l llkitrew laaaka aa 

plaa. Egzystuje od 1860 r. Grodno^ 
idzka M I, (dom wtaswjfc' 

, & * * 1 -

Informator 
p r x a n a y a l o w o - h a n d l o « V y 

m. Grodna. 

Oddział w aVi r *a tDtw Ki . 
Tel. 296, polecai koks ^Górnośląski, 
„Zabrza)", bryMetf wąglawe.. ̂ earto | 
KlelecMe. cemeat, flipe. pap« dachą-
wą, oraz wszelkie maferjaiy IW#rłw-

lane. - -

H. łrawir krawiec męski ul. Pcczto-

wlenia t właanyćłi W S f e f ó W fa S i e i 
dostarczonych wykwintnie i sumiennie. 
Ceny umiarkowane. 

ąj;Tarfanik1 C6g ul. lloovera (d. 
ika) I K nski«-|. Zakład kf 

• a a M I M R i t a a i i i i a fałlawstl ul. 
Lipowa Hr. 6, I pfetro. Poleca! po ce
nach konkurencyjnych manufakturę., 
wszelkie ertykały spójywczc-kplon^lriCi 

cki męski prafjmuje zamówienia 
terjałów właąnych I dostarczonych 
konanie ttykanatne, z gwarancja 
prawną. Ceny amlarkowanc 

O a l k l e r n i e 
Makaaąasr taHakl, ulica Poczta 

poleca kawę. herbatę, mleko, 
s r̂an, lemoniaiy, wiitlkle lady I 
wykir i lait ik, 

B J a l s r n ł a i w y t w ó r n i e 

„ArT* til. DoLnikanska nr. 2\ szyldy, 
plakaty, wszelkie wyroby malarskie 
artystycznie po cenach konkurencyj-
nych. 

Polski Dom Hdndlfwy. 
Grodno, ulica Bryaidzka 7. 

spożywczych, nasion, narzi 
rolniczych i inn. Dostawa 

>tytucji wojskowych, społ< 
nych 1 kooperatyw. 

, , M a j " llara P r i a w n . l i i a M . wiaśc. 
Tllkowbkl pi. Batorego 5. TeJef. th 158 

Sól l a l a d z i a .; 
Eh Irantraila, foicyjaa 3 tel.' 154. 

£owadzi Slitfłis uairozinoitszych ga
nków i pierwsze) reki po cenach naj

niższych. 

S k ł a d b r o n i , naha jów, 
praurb. myól lwak lab . 

|» lajfallak ul. Dominikańska 25. 

J. 

lamy h a n d l o w a 
|andltwy „PabOHlA , 

emerytowanych of 
DanlRlkalika, 

Eksport i impor 
drzewa budulcoaąfgo, 

)osfawa dla instytucjs^ioj 

nnlkaf lc i I t f a w Grodnie, Hur
towy skład farb anilinowych, FaWfyHa I 

• i B n S i w l l \ w M w f t l w Z - l i s M 
. m IraiaiB. uli< a DotninikaAska ar. 2S, 
f: obok tirmy 5 Smntcr poleca wsjelklc 
i gatunki idiór i><> cenaefi przy lępnych. 
- M i a r y I w a g i 
<•> „ R « M n « w a g a " załatwia, sprawdza-

w f nie i r«ł#»towaa^-Va«i sekwvey«. dzlc-
^ I H sletnedo. oraz reperacje tychże. 

T? •mmii •e" 4 
B sletnego, oraz 

• tralsy a 

tąłostockie RK^yine Towarzystwo Elektryczności 
JUO OZYaHIY. 
aawawa^^^wMaj 

Inwer^arz urządzenia 
mmmmmmę 

'. Rub 
Mp 

KoszUa Ora»łf1rtcyjne T w a 
Dłużnicy i wierzyciele z r. 1914 . Rub. 
K a u d a u m. BMegostoku 
Dłużnicy zagraniczni 

krajowi . . . . Mp. 
czenU), dokonane w czasie dzla 
lań wo)Bnnych przez rosjan . Rub. 

Zniszczenia, efofpnane w czasie oku
pacji n.emlecklej 

i Csionków Zarzqdu 
Towarzystwa .T ramwaje i • 

ektrycz/łoić" w Rosji 
rGa4amaav aa^kaaala 

l&Fmm ROSJI : . 
R a c i u n k i wuąae w bankach . 
Pap ery procentowe .Pożyczka Odro

dzenia" 
Mat ir jały w magazynie . 
Abcnanci , rachunki za prąd niepo-

Nryte 
Mołjory u abonentów w dzierżawie . 

na e)kayioartac)ł; 

rfp, 

1.682808 

2.048 
113154 

9:368 
1.018 

fil U A11S f fniu M W r | « )$& 
— - * * " " * ;;i i • • n i i • [ B H I , I I 

308 50 3.634 86b 5cv « a KaDlte łakcvinvi=«f i r *m*irWł & rh 

X-

620.727 

30.424 
14.000 

poniesione 
r, r 9 l 9 . 

Straty, poniesione 
w r. 19610 

na eksploatacji 

Mp. 

50 

22 
66 

- H U 

3.634 86% 

2.199 
17.965.994 J87 

166 075 
2&m 

87 
•* SI 

41.747 
34k\029 

92 
3fi 

7.243.33$-
4.4 

208.25! 
' 1159-

17.9681 

1.343J 

65.7 l t 
30.240 

4.289.76Ó; 

. .- ,a».79i 
11.457.594 

•iv<x)o.oo6 
37.239.067 

67.240.284 
24.411 

6.877.491 
7,242.585 

390.776 

K a p i t e l ń k c y j n y = 2 e 0 0 0 a k t j i ft rb. 100 Kub 
Fundusz na a ^ r f c y z a t f c . kapitału ' . . 
Fundusz renowaeyjny 
Fundusz re*orwjowy „ 
Fundusz ( odnowienia . Mp 
Wynagr<Kizenie Członków zarządu . R u b . 
Podatki do uregulowania . , . 
Pozostałość zysku z r. 1914 . 
flkeje w depozycie Członków Zarządu 

— Wierzvciel«:l 

56 

70 

45 

58 

16Z836.20& :M^ « ? ^ 

I wierzy!iśijĄtfU ^ą t i i czn i 

Wierzyciele: 
*ma t a > S K R«w«tr^ w Ke^tnwukaeJt fn 

ł * if 

STAN aUERHY. 

i 
a PrttljOWł 

Fundusc na Kasę, f f i a ^ n o a p l pra
co an tków ekaatrewni «t <• • 

Fundusz na ua»zple<fearir«'personelu| 
elektrowni od nieszczęśliwych 
wypadków 

Wyda l i i do-wyisacenia w / . t^2V • 
WydWS z**£h78 .»„• . 
Rezerwa na rabaty i dubiose . 

Wp 

Rub. 
M p . 

,-, 

R O Z I H O D ; 

R a c h u n e k Z y s k 
za okres czasu od I-go maja 

Straty na różnicy kursu 
Odpisy na: 
Fundusz na różnice kursu 
Zysk 

H%-%mr7"H&*' c 

.000 

^ Ł 3 5 2 

ltJ.914 
1.745 

56" 
85.050 -

45,320 298 24 
3.797.779 68 

3J 
26 

; •• H-> > *-*R-^'-m- ^ ^ jhrf*1*.1 ^ 

118.109 6G 
21.049176 

•Łai&924l06. 

Ow i S t H t 
do 31 grudnia 1921 r. 

4 32O0O0 
74.952 

105.624 
28.184 

27.794 444 
2.727 

44.771-• 
5*94 

30.240 

4.289.760 

49.203.127 

7.95JB.084 

58 
87 

17 
25 
fi 

92 

'32. 

*¥& 
24U44 

11.828.689 
35.477.601-

1 3 « W 

ii 
20 

P R Z Y C H Ó D . 

m r w r r » i f q 'HI». v«ł.^*r1*? 
Rejeraa) na^aKipiay i TMaanąi AĘ. oeue* «i«su od 

1 Stycznia do 30 kwietnia 1921 r. 
Do:hód brutto na eksploatacji elektrowni 
Dochód z wpływów różnych . . . . 

z dzierżawy motorów 

aui 5 y s k u W k w ? c i c , M k - 138 697 fen. 20 przeniesiony na rachunek Zysków i Strat roku 1922. 
Bilans oraz rachunek zysków I strat zatwierdzony przez Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów w dn. 21 czerwca 1922 roku 

fłi ' 

M a r k i - I t Marki, 4 . 

49 370.922' 
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BIAŁYSTOK 

• • - • 
h 

i { • I i • r • • X o n »l 

I B M 

R o r t k > r > i o * | ó b r pi xl 

fednoserjowy monumentalny obraz 

J E J o e i Y 
Dramat współczesny w 6-ciu aktach 

ł 

A t j p * l « * » 4 a f • * % M 1 JP* , # 1 ^ | | * * | JJJ* młoda panienka, rozpustna bachanka i nizmin 
^ | V I Y ^ p V 1 / I 1 W l i 1 d . I 1 W ludowych, rOzflirtowana dama z towarzystwa, 

^ ™ ofiara starego morfinisty, zakonnice 

• 

»H 
BIAŁYSTOK. 

K i n o |J<» 
ODBRII 

L 
TT 

Dziś 
4 

s e r i a 

W rol i głównej 

p. t. Oblicze śmierci "̂ ^ ^™^ 
Eddie Poło W 1-szyn) akcie ft̂ eść poprzednich seiji. 

wszyjkktch rozmiarów zawsze na 
s f e m n e a tak łe dodatki do mo
w y n, ora* reperacja i przeróbki 

\siyn. 

a U a ł L s t * * , a i m t > H a > | a « i 

^g|p|dkr | | f j [»f okolicą Karpat nad 

( f 4 a t a o > V j f Obok Krynicy) 
Zakład dla kąpieli kwasowęglowych 
( g w o 
rzejt; 

borowinowych, kąpieli 
w FkMJhdJM I topieli sto-
M d kierownictwem lęka-

dowego D'ra BbtesBwa 
iklego ma na sierpień, 

i październik pokoje 
w o ^ t . j fetuje od Mp. 8 0 0 . . - d o 1500. 
Obajcnje utrzyman'e 3000 Mkp. d i len 
nie- j 

J M lUrci sezon od 20 ileranJa 
20n»smiM*i^ kąpielach, pokojach 
t ifojEfiMiiu 

f tac j j i Kolejowa i pocztowa w miej 

W zaWfdz^e leczy się w chorobach: 
krwi , błędnicy, zelzach, przewlekłych 
chorobach żołądka j jelit, przy o-
brątnlepiu wątroby, śledziony, w cno-
robafhlnerwowych, w c h o r o W r ) ko-
biejcychL artretyzmu i reumatyzmu. 

Zg oszenia przyjmuje Zarząd. 
" 1 SSi 

K K U l I B R K n 
Maria Grabek • 

Szczypt ospę. Przyjmuje aorudy. I 
— - " j - — Daje porady. i 

:rJ 
ttMBflfi MtaTifi" I 
tnUĘMH muru i 

nauczycielka KCTta tcsa ia . 5 
wiidomoJw maMawtaiaUl. • 
~ — May i ałe»i aj pats. • 

197 

•
' a t M a m n m a n a a i a a i ę. 

I T DOKTÓR " i * 

beon Kryński 
wdilik tłmU Mi mami. 

•raiirytni I rtflrm. 
(oiwletlenic cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. S—I I 4—7. 

i «wr> Białystok, Lipowa #»• • *»—*) 

RtOr Guru/tez • 
• . aklraW iWaft MfcRann* a 

gubiono kartę po
wołania, wyd. w 
Wys.-toBZowM8ck,u 

przez CK.U. iiaikati 
leki Mlcrkuwskiego 
(rocz. I!K)2) zam. we 
wsi Bożymi pow. 
Łomżyńskiego em. 
Piszczały, fe 

Zgubiono kartę po 
Wołania wyd. W 

BiaJymsloku przez 
P K.l'. na 1'ni'c Szapsc 
Knorozowski ijo, 
(rocz. 1HU1) zam. 
przy ul Odcskicj Nr 
W ?>17 

l naanaantawi. I 
BnomieniainirSentgena I 

yjatwja • • a. I«T—I i 4 - S . 

Z gubiono koncesję 
tytuni own. wydanq 

na Iniic lś*>4pi+ 
steaia Spatywcow 
w Dąbrówce Ko4clel 
ncj przez Urząd Skar
bowy pow. wyaoko-
Mazowieckiego. 515 

wołania, wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K.U, na imię. Pawia 

tij (kusz byt 
r,^^a| 

Pozbyć s i ł piegów, 
wągrów, wyrzutów i 
zatarczek na twarzy? 

Więc utywaj tylko 
kremu odmładzają
cego Kra* Metamor
foza , . r iwa j« l " wedf. 
przepisu D-ra St. 
Martin W Paryżu. 

161 

DOKTÓR 

D. Kartel 
sur'. (Mk MI* . 
Przyjmuje od 11-a| 
do 1-ej 1 od 5—7 
wtocz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 37 

II piętro. 
1 3 - 53B8 

Chacleja (rocz. 1808), 
'ta 
B. 

gubiono karta; óf-

zam. w IU. Snprmśti 
rzy ul. Le*nel N» 88. i roczenia, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Mie
czysława' Borowskie
go (roczi 1892); zam 
przy ul. Drewnianej 

10. K» 306 

•ŁYalCK 
sprzedaje, nafto
wy, motor, kamień 
Sztuczny W ruchu, 

rodukóle 50 do 
f. dziennie ra-

zowki.O warunkach 
dowiedzieć się w 
redakcji Dziennika 
320 3 - 1 

nbiono karHJ zwoT-
nie«i«. wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię, An
toniego Wo|lacha 
(rocz. 1900), zam. we 
w6l Potocsyat* paw« 
Biało*tock*i*» gm. 
Kalinowskie). 314 

rasiuku)Btl| 
jednego pokoju z 
o s o b n e m wej

ściem. 

Oferty do redak
cji piśmiennie dla 
W. P. 

fWtfWVf ^ , 
HHiziUi Ifilw f€ST! 

M a U a t o o f c l T P .K .U . Ofi 

Sgubiono kartę 
atolania, 

n Dr. NEUM/IRK 
b. ordynatut PiotroUrodrklego M a l m - I 

jewtalcgo szpitala weneryczticijo | 
Choroby wtatfytzał, tkarat i I H H 
alllawt (W6 9M)aa: 1 M I I W* 14 p.p. 

• l . l l l i a s k l l i a K l l fb. Hicnnrcka.) 
^ •> w Blihranrtak*. ?vi 

Diktir Mimu 
Naka iaMaar 

przeniósł eie 
ul. StcaWewłcj 

• N • -

I W ^ 
Sflf 

«IP 
I -

-C O n 

przedaje 
. orzy ul. 

nowtkiego N° 
to. m i 

śle dom 
. Kocha-

Snar-
526 

po-
wvd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na Imię Jan
kiela Junosowicza 
(rocz. 16W). zam. 
przy ul. Kolejowej 

.312 
WrVpV 

d. przez 
rów na 

imię Wincentego Dą
browskiego (rocz. 
1891), zam. Wys -Ma-

wie zowiecku. 326 

eana dziewczynka (kradziono kartę po 
zgubiła spodni- m - • 

czkę bronzowa jed
wabna na ul, Ś-ioJan-
skitj Branickicge, 
uczciwy z n H I a z c a 
zwróci jtj pod adre
sem Warszawtika 56. 

323 

ST 
wołania wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K .U. na imię Paw
ia Tomaszczyka (rocz. 
1885;, zam. w kolonji 
Lewickiej gm. Juuaj-

pow.„Biaf 

Reklama jest dźwignia, 
przemysłu. 

Mli™ 
Utrat ! wlaatw. 

stary i ajiamruat, 
(oświetlanie cewki 

i pęojicrza). 
Rywek. Kośctatrti 
N s alf. I—ł av 

w-1 

I TOR 

Simml 

powrócił, i przyjmuje 
O i l O - I X I U l 7 

lataziarta) 
Białystok, Lipowa i7. 

-aaammaaajaaiaaaammai 

>gubiono na Imię 
Lcjzera Kanc, zam. 

przy iiL Grodzień
skiej Ht X'. w m. Wa
silkowie, karlę po
wołania C. '2. wy<l. 
W Białymstoku przez 
P.K.U. (rocz. 1892) i 
tymczasowy dowód 
osobisty. 518 

Igubiono książkę 
domowa, na imię 

Ickd Rubinowa, zam. 
przy ul. Sosnowej 16. 

224 

nowskiej pow.,8iafo-
stockieio. 311 

Zgubiono dowód oao-
blsty na imię Izra

ela Kacanelenbogeua 
idin. przy ul. (iiełdo-
wej łfe B. 389 

2gubiono kartę po-
wołanla wyd. w 

Białymstoku przez 
Komisję na imię Ka
zimierza Skutnlka 
(rocz. H9S), zam. we 
wsi Kdliliowce Kró 
lewskiej, gm. Kali
nowskiej pow. Biało
stockiego. SM 

••gaMoito kartę i'<> 
•J wołania, wyd. ».' ni. 
W y s . - Mazowuiku 
prz<i PJKAJ, •* lwię 
Wiktora wyszyńskie 
go (rocz. I88H), ^ani 
\vc wsi Wojny- Piecki 
pow. Wys -Matowtcr-
Mega fl«f< Stepleluwo. 

Zgubiono zaświad-
czeaie wyd. w 

Białymstoku przez 
Starostwo na urnę 
hlhi Sokolskici za 
Ni 6748 zam. pr/V ul. 
Niecała Mt 8. '-'*< 

CiroaaUAahłe . 

y •. • • * » 
WtDilB koiskie 
w. kaidej Ilości 

k5BVuje 

I laaakMaj)iaaamafmV" afmmaaaaamaaal - iWarfiilT. H u l l f l , 
Wki lha I I . 

s N? r.'.7 

Lekcji języka uir-
, mieckitgo i wsztl 

kie tłumaczenia za
łatwiał Sie. Wiad. 

^ z . Gro-
Jo" ul. Pil-

WffflP 1^4^-r 
•gaploflo fegitymacj ę 
a i zwolnienia z woj 
sttn wydua; przez P. 
K. (1. aja+saawa na 
aazwUko Poksar* lc 

• ProMe a zwrot 

rszawtkiej 
poaaafcuje poko|u z • 
otraymaarie*. Udziela 
korepttycii, ipoie wy-
jęcjiać naprowtacle,. 
Ołpfty do AAntni-
st»ae}(„t)zl«nnik:a 
Orodzianskiago" pod 
F. H. 3 - 1 123 

n n o i ct«ik»-po 
srakaie lekcii o ł * n . 
tuałuk posady biuro
wej lub kasjerki. 
Otarty do red. „Dzieli. 
Gnedz." dla M. M. 

Zgubiono tymczaSo-
, wy aaaaatest wyd. 

na imię Józefa Lngi-
na przez Magistrat 
HI, Grodna za N; 5^?. 

Potrzebna zaraz m-
tynowa. Inteligent

na ' biuralistka. Zgł»-
sz#nla nOdadiescin 
Grodno, Orzeszkowtel 
23 m, 5. 130 

{kradziono dnia 2 
lipca na dworcu 

kolejowym w Gród 
nic, legitymacje u 
rzednie ze tymczami 
wej Kom. Rzodz. L 
Sr. Pr. lir. 4M i 4/>l 
wydane u* i«ic Kaf 
zimiery I Czesławy 
Maksymowlczówien, 
nauczycielek w < Ira
nach, które niniej-
szem 'ic unieważnia. 
143 - - • 
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